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a a nych nie obalą rządu Marszałka Piłsudskiego. 
je krakowskim Centrolewy IW S T EA pand 
raw (l 0 Ol LUD i I odwróceniem tego zła, którem jest nędza w 


kraju. | 
Dziś cierpi cały świat z powodu przesilenia 
| gospodarczego. Cierpi i Polska. I oto posłowie 
partyjni zamiast połączyć się razem nad napra- 
wą gospodarczą, ciągle procesują się z rządem, 
który ma obmyślać środki dla tej naprawy i który 
je istotnie obmyśla. Głosami chłopskiemi oba- 
lano rząd porozumienia ze Sejmem prof. Bartla 
za to, że socjalistom odebrał Kasy Chorych, co 
chyba chłopów nie obchodziło. Potem partyjnicy 
zażądali zwołania sesji nadzwyczajnej Sejmu, 
niby po to, by mówić o naprawie gospodarczej. 
Ale w swoich gazetach zapowiedzieli wyraźnie, 
że jak tylko się zbiorą, uchwalą wotum nieufności 
rządowi Prezydenta Rzeczypospolitej wiedząc, jak 
źle odbiłoby się na życiu gospodarczem wywo- 
ływanie w takiej ciężkiej chwili przesilenia rzą- 
dowego, odroczył sesję. Za to należy mu się 
wdzięczność kraju. Ale partyjnicy obrazili się, 
że im nie daje sposobności do wichrzenia i teraz 
na znak protestu zwołują swe zjazdy i wiece. 
Oto jest prawda o zjeździe krakowskim, 
prawda, którą poznać powinni wszyscy Obywa- 
tele, a zwłaszcza szerokie masy włościańskie, 
bałamucone przez partyjnych agitatorów. Z temi 
słowami prawdy i w tym zamiarze przyszliśmy 
dzisiaj do Was! 
Wojewódzki Komiiet B.B. W. R. w Krakowie. 


Obywatele! Włościanie! 


Na dzień 29 czerwca zwołały 3 stronictwa tamte stronnictwa odpłacały się socjalistom stra- 
| się za zeprezentantów włościaństwa, szną nienawiścią. NA 
Aach Wa zwolenie i Stronnictwo Chłopskie Pamiętacte wszyscy straszne wypadki listo- 
wspólny zjazd do Krakowa z klerykalną Chrze- padowe w r. 1923 w Krakowie. Wtedy rząd 
ścijańska demokracją, Narodową Partją Robotni- Witosa Chadecji i endecji swoją polityką dopro- 
czą i Socjalistami. Przywódcy partyjni organiza- wadzał robotników _do rozpaczy, a socjaliści | 
cyj włościańskich, chłopskich wzywają w swych tak byli zaślepieni nienawiścią do tego rządu, 
odezwach włościan, by na ten zjazd do Krako- że w walce swej z nim ośmielili się po- 
wa przyjechali. dnieść rękę na naszych żołnierzy i na ulicach 
Poco zjazd taki został zwołany? Po to, aby Krakowa pomordowali ułanów synów chłop: 
zgodnie wyrzekać na rząd, aby walczyć z Gło- skich, do których strzelali z zasadzki. Dziś ten 
wą Państwa Prezydentem Rzplitej i Marszałkiem sam Witos, który stał na czele rządu, ten sam 
Józefem Piłsudskim. Kiernik, który był wtedy ministrem spraw we- 
Włościaństwo polskie odznaczało się zaw- wnętrznych, chcą maszerować w Krakowie ra- 
sze dwiema rzeczami: zdrowym rozumem i nie- mię przy ramieniu z socjalistycznemi przywód- 
chęcią do kłamstwa. Umiało ono zawsze roz- cami, z takim np. posłem Stańiczykiem, którego 
poznać co jest ziarnem, a co plewami, kto jest wtedy oddali za wypadki krakowskie przed 
prorokiem, a kto farbowanym lisem, kto jest sąd. a, i 
strażnikiem prawdy i dobra, a kto pachciarzem Nienawiść jest złym doradcą. I źle byłoby 
sumień, które sprzedaje za judaszowe srebni- w Polsce, gdyby ona miała zwyciężyć. Na SZCZę- 
k na pierwszym lepszym politycznym jarmarku. ście nie zwycięży. Kłamliwem wyrzekaniem, fał- 
i Znając te właściwości charakteru polskiego szywemi lamentarmi nie obalą panowie posłowie 
włościaństwa zwracamy się do was bez długich 6 ciu stronnictw rzadu Marszałka Piłsudskiego. 
wstępów, wzywając Was tylko, byście posłu- Ale pomyślcie, coby się stało, gdyby na- 
chali kilku naszych pytań i w sumieniu swem prawdę spółka która udządza zjazd do Krakowa 
dali na nie odpowiedź. O tę odpowiedź jesteś- objęła rządy? 
my spokojni. Hy Jakąż mogłaby być droga tego rządu, w 
Pytamy Was: co łączy chłopów, dla których których jedni ciągną do Sasa, a drudzy do lasa 
własność prywatna ziemi jest nietykalną Świę- jeden jest za tanim, a drugi za drogim chlebem 
tością z socjalistami, którzy głoszą, że należy jeden jest za religją, a drugi przeciw, jeden 
odebrać każdemu jego własność prywatną?. chciałby się pokumać z” Rusinami, Niemcami, 
Pytamy Was: co łączy Stronnictwo Chrze- żydowskimi nacjonalistami, a drugi walkę z ni- 
ścijańsko-demokratyczne z najskrajniejszymi ra- mi uważa za swój najświętszy obowiązek? 
dykałami, którzy walczą z Kościołem, a nawet Stare przysłowie powiada, że nie można 
Bogu bluźnią?. do jednego wozu zaprządz łabędzia, raka i 
Pytamy Was: co łączy stronnictwa chłop- szczupaka, bo taki wóż nie ruszy z miejsca. 
skie, które muszą dążyć do tego, by jchłop za Otóż rządy spółki, która zwołuje zjazd do Kra- 
zboże czy ziemiaki uzyskał dobrą cenę a 32 kowa, to byłaby właśnie próba zaprżągnięcia 
przedstawicielami tych partyj robotniczych, któ- do wozu państwowego łabędzia, raka i szczu- 
rzy powiadają, że wtedy będzie w kraju dobrze paka, aby ten wóż ciągnęły. Wóż stałby w miej- 
kiedy chleb będzie za pół darmo, które każde- scu i grząznąłby w błocie. Ale życie w miejscu 
go chłopa nazywają paskarzem żywnościowym, nie stoji. A my wszyscy siedzący na tym wo- 
a które, gdy się chłopom tylko trochę lepiej zie zostalibyśmy w tyle poza innymi i zapłaci- 
powodziło, szydzili i buntowali ludzi w miastach  libyśmy cały rachunek za taką jazdą. | i 
opowiadaniem, że w każdej chłopskiej chacie Powtarzamy raz jeszcze: Żadne zjazdy, ża- 
stoi fortepian. dne fałszywe całowanie się z dubeltówki odsu- 
Spróbujmy Wam sami odpowiedzieć na to niątych od żłobu posłów i przywódców partyj- 


tanie, a Wy osądźcie, czy nasza odpowiedź m OO. STe ie Su 
SÓW jest z tą, którą Wy sami dacie w swo- =S] 


jem sumieniu. Wszystkie stronnictwa, o których Filja 
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Złe metody. 


Walki partyjne rozgorzały w niesłychany 
wprost sposób. Nie wystarczają już namiętnoś- 
ciom partyjnym szkalowania i obniżania god- 
ności przeciwnika, chwycono za pałkę, aby ra- 
chunki polityczne rozegrać. Pałka, rewolwer i 
pięść nie mogą w życiu politycznym kulturalnego 
narodu odgrywać roli rozwikłań politycznych. 
Nie wolno nam tworzyć u siebie atmosfery Bał- 
kanów, nam, którzy rywalizujemy o wpływy 
polityczne z zachodem. Nie chcemy wchodzić 
w to, kto w ostatnich pożałowania godnych in- 
cydentach ponosi winę. Niechaj o tem rozstrzyga 
sąd, chcemy tylko podnieść, że nie podnoszą 
się zaprawdę w oczach was ci, co -naród 
hańbią ulicznemi bandyckiemi rozrachunkami. 
Potępiamy te metody z całą bezwzględnością, 
wszystko jedno czy to byłby nasz towarzysz 
partyjny czy przeciwnik. Ubolewamy nad ludźmi, 
którzy nie potrafią inaczej przekonać swego 
| przeciwnika jak rożbiciem mu nosa lub głowy. 
| Niesmaczne ostatnie wypadki obniżyły po- 
| ziom naszych walk politycznych, a wśród całej 
inteligencji naszego miasta wywołały niesłychany 
` niesmak. Nie znaliśmy u nas tych metod i nie 
ı chcemy aby się u nas zaszczepiły. 
| Ostrzegamy przeto agitatorów politycznych, 

którzy .w bezsile własnej inteligencji szukają 
(dróg łatwych i robią nieopatrznie widowiska i 
| bohaterów, aby zaniechali walki na pięści, gdyż 
| 
| 
| 
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rozogniając sytuację polityczną .przez walki 
uliczne, mogą stać się ofiarami rozpętanego przez 
siebie zwierzęcia w masach. | 


| SR 


od żłobu odpędził. To ich wszystkich boli i to (e) 

ich łączy. -PN 

dze w ręku, a gdy szło o uchwalenie ustaw poleca NA SEZON LETNI woale, 

dobrych dla ludu. Wtedy Witos w Piaście wy- j markizety, fulary etc. w najnowszych b 

zdrajcami chłopów, a tamci pisali o Witosie | | 

jeszcze gorzej. Wtedy socjaliści uważali Piastow- | N] === Udziela się ulg w spłatach. == 
SO 


pierwej mówiliśmy połączyła nienawiść do Mar- 
Antoniego Uwiery 
Zapomnieli wzajemnych uraz, choć nigdy. 
pisywał na Wyzwoleńców t na Stronnictwo ; wzorach w olbrzymim wyborze. O 
ców czy Chadeków za najgorszych wrogów, 


szałka Piłsudskiego za to, że jednych i drugich 

f i za TARNÓW, Krakowska 2. 
ich zapomieć nie mogli wtedy, gdy mieli wła- 
Chłopskie, że są wyrzutkami Społeczeństwa i : | "Ceny RS CKOWAWĆ 
wobec których wszystko wolno; a naodwrót | |aCZZZJ| 


2 „HASŁO“ — 


ZB BW... 


Dnia 22 czerwca 1930 r. odbył się zjazd 


powiatowy delegatów BBWR. w Ropczycach. 
Zjazd zaszczycili starosta Celewicz, zastępca Ba- ' 


sara, poseł Dobrzański. — Po przemówieniu 
posła Dobrzańskiego i innych wybrano Zarząd: 
Prezes Pociask wójt, wiceprezesi burmistrz Bur- 
sztyn, dr. Nagawiecki, burmistrz Prągłowski, 
burmistrz Swierad, sekretarz prof. Myszka, skar- 
bnik inspektor Szkolny L. Grabowiecki. Zjazd 
zakończono hołdem dla Prezydenta Rzeczpospo- 


litej, wyrażeniem pełnego votum zaufania Rzą- | 
dowi oraz potępieniem Kongresu Centrolewu ' 


w dniu 29 czerwca 1030 r. w Krakowie. 
pos SOWY NAC ONY E R A RANO ISB 


Wyjaśnienie. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z zajściem, jakie miało miejsce ; : HCZY DOZ 0: 
A I | stwierdzone nie tylko zeznaniami świadków, ale 


dzy Eugenjuszem Pyszyńskim i Andrzejem Czumą  przedewszystkiem zeznaniem posła Ciołkosza, 


-który przyznał się, iż pierwszy uderzył Pyszyń- 


w dniu 18 bm. na dworcu kol. w Krakowie mię- 


z jednej strony, a posłem Adamem Ciołkoszem 


z drugiej strony, oraz z powodu niezgodnego ` 


Nr. 26. Tarnów, 27 czerwca 
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większą gwałtowność ataku, Czuma w obronie 
swego kolegi uderzył również laską pos. Cioł- 
kosza. Policja położyła kres zajściu, doprowa- 
dzając obu podpisanych i posła Ciołkosza na 


. Komisariat. 


z faktycznym stanem rzeczy opisu tego zajścia ; 


przez prasę PPS.—CKW,, proszą niżej podpisa- 
ni o zamieszczenie na łamach szan. i poczytnego 
pisma następującego wyjaśnienia: 

1) Od kilku miesięcy trwa na terenie Tar- 
nowa i okolicy zacięta walka między PPS. daw. 


Frakcją Rewol. a PPS—CKW. o wpływy wśród : 


robotników Państwowej Fabryki Zw. Azotowych 
w Mościcach. Dotychczas z walki tej wychodzi 
zwycięsko PPS. daw. Frakcja Rew., która orga- 
nizacyjnie opanowała większość robotników, gdy 
natomiast stronie przeciwnej nie udało się za- 
łożyć swej organizacji. 


2) W dniu 16 maja br. zwołał poseł Cioł- i 


kosz w Mościcach wiec pod gołem niebem, na 


który przyjechało z Tarnowa około 80 członków wo 
nia naszego sprostowania. 


PPS—CKW. i Bundu jako bojówka. Na wiec 
ten przyszło ponad 200 robotników P. F. Z. A. 
którzy przerywali przemówienie pos. Ciołkosza 
różnymi docinkami. 
rzucił się na stojącego w pobliżu Eugenjusza 
Pyszyńskiego, delegata robotników P. F. Z. A. 
uderzając go pięścią w brodę, zaś bojówka przy- 
była z Tarnowa, zaatakowała laskami robotników 
mościckich, którzy we własnej obronie chwycili 
za kamienie i-dopiero policja rozdzieliła wal- 
czących. 


br. napadł pos. Cioikosz na Pyszyńskiego w 
kurytarzu magistratu tarnowskiego. Ten chcąc 
uniknąć zajścia, wszedł do biura referenta per- 


Wówczas pos. Ciołkosz : 


3) W dwa tygodnie potem, ;to jest 30 maja ! 


sonalnego p. Dra Alskiego, lecz za nim wpadł | 


pos. Ciołkosz krzycząc: „kto napisał odezwę 
przeciwko mnie? — ja ci muszę zbić mordę*. 
Tylko dzięki natychmiastowej interwencji p. Dra 


Alskiego i wiceburmistrza p. Dra Miitza nie . 


doszło do bójki. 

4) Dnia 5 czerwca br. wieczorem wpadło 
do lokalu PPS. daw. Frakcji Rewol. w Tarnowie 
2 pijanych osobników uzbrojonych w długie 
noże z okrzykiem: „gdzie jest ten ...... Pyszyń- 
ski?“ Osobników tych rozbroiła policja, zabierając 
im noże. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
i to zajście miało podłoże politycznej walki, a 
kto napastników nasłał, nie trudno się domyśleć. 

5) W poniedziałek 16 bm. wyjechali podpi- 
sani do Warszawy wydelegowani przez organi- 
zację zawodową robotników P. F. Z. A. w Moś- 
cicach, celem załatwienia robotniczych spraw w 
Zarządzie Głównym Centralnego Związku Zaw. 
Robotników i Robotnic Fabryk Chemicznych w 
Polsce. Wyszedłszy z pociągu na peron w War- 
szawie rano 17 bm. spotkali się przypadkowo 
z pos. Ciołkoszem, który zmierzył ich pogard- 
liwem spojrzeniem i w wyraźnym zamiarze spro- 
wokowania zajścia trącił walizką Pyszyńskiego 
w nogi. Pyszyński mimo zaczepki usunął się 
spokojnie na bok. 

6) Po załatwieniu spraw organizacyjnych 
w Warszawie dnia 17 bm. wrócili podpisani do 
Krakowa pociągiem pospiesznym, nie wiedząc 
_'o tem, że tym samym pociągiem przyjechał pos. 
Ciołkosz. Gdy z wagonu wyszli na peron, sta- 
nęli spokojnie czekając na konduktora, z którym 
mieli załatwić pewne formalności biletowe. Naraz 
nadszedł ku nim pos. Ciołkosz, postawił wa- 
lizkę na peronie, na walizkę rzucił nerwowym 
ruchem pled, zdjął cwikier z nosa i schował go 
do kieszeni, następnie począł bić po twarzy 
Pyszyńskiego. Wówczas Pyszyński we własnej 
obronie uderzył napastnika cienką !aską. Gdy to 
nietylko nie pomogło, ale spowodowało jeszcze 
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7) Że poseł Ciołkosz zaczął pierwszy bić 
Pyszyńskiego, zostało ponad wszelką wątpliwość 


skiego rzekomo z powodu słownej obrazy. Tyle 


co do zajścia z posłem Ciołkoszem i taka jest. 
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1930 r. 


zyjnej odnosił się nader życzliwie, wręczyli Mu 
pięknie wykonany adres. 

. Dr. Antoni Matakiewicz były poseł na Sejm 
pracował przez szereg lat społecznie bardzo 
owocnie na terenie powiatu tarnowskiego. jego 
fachowym znajomościom oraz niezmordowanej 
pracy zawdzięcza powiat wiele. 

Z wielkim smutkiem żegnamy p. wiceprezesa 
i życzymy mu na nowej placówce owocnej 
pracy. | 


Posiedzenie Rady. 


Dziś dnia 26 czerwca o godz. 6 tej wieczór 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
w Ratuszu ostatnie przedwakacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się nader 
ważne wnioski dla miasta, wnioski Magistratu 
a nadewszystko wniosek o zaciągnięcie pożyczki 
wekslowej w kwocie 1.500.000 zł. w komunal- 


'nej kasie oszczędności w Król. Hucie. Pożyczka 
ta tak naszemu miastu potrzebna, nie jest dłu- 
.goterminowa i dosyć droga. 


geneza sprawy, wokoło której prasa PPS— CKW. `| 
. zrobiła okropny wrzask, oskarżając w czambuł 
' nietylko PPS, daw. Frakcje Rewol. ale cały pro- 


rządowy obóz o uprawianie bandytyzmu. Niech 
uczciwa opinja publiczna osądzi, kto szerzy ban- 
dytyzm w politycznej walce. 

Dla lepszej ilustracji trzeba nadmienić, że 
„rękoczyny* posła Ciołkosza sa w Tarnowie 
znane od dawna. Oto przed dwoma laty napadł 
on na sekretarza chrześcijańskich Związków Za- 
wodowych p. Władysława Turka w lokalu tychże 
związków i czynnie go znieważył. 


Sprawy personalne pracowników miejskich 
kilkakrotnie odraczane, a które już w mieście 
naszem wywołały dużo komentarzy będą rów- 
nież na tem posiedzeniu rozpatrzone. 

Magistrat zwraca się dv Magistratu z wnios- 
kiem o wystosowanie odwołania przeciwko de- 


'cyzji Województwa w sprawie budżetu na rok 
1030/31, w którym to budżecie Województwo 
' poczyniło wiele skreśleń i zmian. Wniosek ten 


jest o tyle niezrozumiały, że Magistrat sam od 


, siebie postanowił na posiedzeniu poczynić liczne 


Raczy Pan, Panie Redaktorze przyjąć wy- 
,razy naszego szacunku i serdeczne podziękowa- 


nie za użyczenie swych łamów dla zamieszcze- 


Z poważaniem 
Adrzej Czuma 


zmiany w dotacjach i zapomogach. 
Ważny również dla ruchu kołowego na- 
szego miasta jest projekt przedłużenia ul. Fol- 


: warcznej. 


podobieństwa we wrześniu. 


sekretarz okręgowy Centralnego Związku Zawod. | 


Robotników i Robośnie Fabryk Chemicznych. 
kugenjusz Pyszyński 


radny miasta Tarnowa i delegat Centralnego Związku 


Zaw. Robotników i Robotnic Fabryk Chemieznych 
w Mościcach. 


W Krakowie, dnia 23 czerwca 1930 r. 
Drukujemy ten list raczej ze względów spra- 


wozdawczych nie chcąc zamykać możności wy- 
powiedzenia się pp. Pyszyńskiemu i Czumie, 


jednak dodajemy, że nie solidarujemy się ani | 
z wywodami ani z metodami walk partyjnych ` 


tych panów. Redakcja. 


Wiec protestacyjny P. P. S. 


Łącznie z pobiciem posła Ciołkosza odbył 
się w niedzielę wiec protestacyjny w Domu Ro- 
botniczym, na którym zebrała się dosyć spora 
ilość robotników. 

Przewodniczył p. 


Ryza. Przemawiali 


pp. 


Żarek piętnując metody walki pałką poczem . 


wniesiono obandażowanego posła Ciołkosza, 
który wśród okrzyków wypowiedział płomienne 
oskarżenie przeciwko metodom radnego Py- 
szyńskiego. 

"Solidaryzując się w zupełności z wywo- 
dami posła Ciołkosza piętnującego metody walki 
pałką, jesteśmy jednak zdania, że metody tej 


tych pa 
EAR 


Dr. Matakiewicz opuszcza powiat 
tarnowski. 


Tymi dniami opuszcza ;powiat tarnowski Dr. 
Antoni Matakiewicz, naczelnik Sadu powiatowego 
w Tuchowie, członek wydziału powiatowego 
w Tarnowie i długoletni zasłużony poseł ziemi 
tarnowskiej wskutek nominacji na stanowisko 
wiceprezesa Sądu Okręgowego w Krakowie. 

Wydział powiatowy w Tarnowie 
myślną uchwałą z 30 maja 1930 r. wyraził Mu 
podziękowanie za „wieloletnią wybitną i owocną 
pracę publiczno-społeczną* wgtutejszym powie- 
cie, a urzędnicy wydziału powiatowego, do 
których Dr. Matakiewicz ;na stanowisku członka 
wydziału powiatowego i prezesa komisji rewi- 


jedno-. 


Następne posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się dopiero według wszelkiego prawdo- 
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Marsz kadrówki. 


Przy pięknej pogodzie odbyt się iw nie- 
dzielę o 4-tej rano marsz kadrówki z Tarnowa 
do Pilzna w celu uczczenia por. Króla- Kaszub- 
skiego. 


Na uroczystość zjechali się do Pilzna bar- 


dzo liczni goście z całego Województwa. 


RZE PURINA YE 


WERE ZZEFEC4 UZO ZIN Ka EA OR A AAC RY 


Poświęcenie inostu. 


W gminie Skrzyszowie odbyła się wielka 
uroczystość poświęcenia i oddania do użytku 


' gmin nowego mostu i odcinka drogowego tą- 


częcego Skrzyszów z £Łękawką. Poświęcenia do- 
konał ks. biskup Wałęga. 

Most i odcinek drogowy został wykonany 
przez Tymczasowy Zarząd Rady Powiatowy, 


, który w ostatnim roku przez ekonomiczną go- 
.spodarkę nietylko nie miał jak to bywato w ia- 


lach ubiegłych deficytów, ale mógł wykonywać 
tak wielkie roboty w powiecie, nie zaciągając 
na ten cel żadnych kredytów. Koszta mostu i 


odcinka drogowego dochodzą do 30,000 zł. 


Po przemówieniu ks. biskupa Wałęgi, któ- 
ry podniósł ważność tej chwili dla gmin i po- 
lecił obywatelom zawsze pracować dla dobra 


i rozwoju ojczyzny, przemówił ks. Sanguszko im. 
walki nie sązobce P. P. S. a przedewszystkiem 


Bundowi i zemściły się jeno na prowodyrach | 


Tymczasowego Zarządu Rady Powiatowej oddając 
most do użytku gmin i polecając go opiece obywa- 
teli. Poczem odpowiedziaż p. Włodek, dziękując ks. 


. biskupowi za przybycie i ks. Romanowi Sangusz- 
| ce za skuteczne poparcie potrzeb gmin, staroś- 


cie Marossanyiemu za serdeczne zajęcie się do- 
lą rolnika w powiecie tarnowskim, oraz inż. 
Schwakopfowi, że nie szczędził trudów by most 
ten w tak szybkim tempie został zbudowany. 

Nareszcie zwrócił się p. Włódek do p. sta- 
rosty Marossanyiego oraz do ks. Sanguszki, by 
swemi wpływami poparli w Warszawie sprawę 
dalszej budowy rozpoczętego odcinka drogowego 

Przy tej sposobności należy podnieść 
zasługi p. sekretarza Marca, którego niezmordo- 
wana praca, znajomość stosunków w powiecie 
jest niezmiernie pomocną w poczynaniach kie- 
rownictwa Tymczasowego Zarządu. 

Po uroczystej ceremonji poświęcenia przyj- 
mował ks. proboszcz Przeworski na plebanii 
zaproszonych gości. 
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HASŁO“ — Nr. 26. Tarnów, 27 czerwca 1930 r. 


Wytworny i tani pensjonat w Krynicy 


Z dniem 10 czerwca zostaje otwarty pensjonat . 


HAJDUCZEK 


Piłsudskiego w uroczem położeniu, 
naprzeciwko Parku . Narodowego. Znakomita 
kuchnia, największy komfort, ciepła i zimna 
woda, auto do dyspozycji, telefon, czynią Haj- 
duczka jednym z najwykwitniejszych 
pensjonatów w Krynicy. 
Pensjonat ten pozostaje pod zarządem 
p. Stanisława Gepperta 
WOKKAKAOMMUDANAK MOWY HAT ROA is MARRIDA 


Dziennikarze w Tarnowie. 


W środę bawili w naszem mieście w prze- 
jeździe z Krynicy dziennikarze mniejszości na- 


przy ul. 


tanich 


ułatwić mieszkańcom możność kąpieli. Zdaje się, 
że cena przejazdu w obie strony 1 zł. byłaby 
wystarczającą jak to było w roku ubiegiym. 

Również mogłoby nareszcie jakieś Tow. 
Sportowe pomyśleć o założeniu plaży przy 
Dunajcu. 

Nareszcie chcielibyśmy się dowiedzić, dla- 
czego i jakiem prawem pobiera przy Dunajcu 
anonimowy poborca 5 groszy od osoby chcą- , 
cej przedostać się przez wał lub ścieżkę do 
ZE, 


Plac zabawowy dla dzieci. 
W Ogrodzie Strzeleckim uruchomił Magi- 


'strat przepiękny plac zabawowy dla dzieci zao- 


rodowych;,w Niemczech. Komitet Związku Obro- 


ny Kresów Zachodnich przyjął gości objadem 
u Skolimowskiego, gdzie zostały wygłoszone 


ków Tarnowa goście udali się do Mościc. 
Przy obiedzie przemawiali imieniem Związ- 


ku Obrony Kresów Zachodnich p. prezes Jaku- | 


bowski, im. miasta p. puł. Hoborski, 


. . . . . |, li e 
p. Wojciechowski, im. kobiet polskich p. dr. GRAŚ: Midi Gay EB 
Biesiadzka oraz przedstawiciele mniejszości w | SEE ZNA SARZE: 
l 
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Niernczech. 


Poświęcenie gmachu sądowego. 


W sobotę odbędzie się poświęcenie i od- 
danie nowego gmachu sądowego do użytku 
publicznego. Na uroczystość tą przybędą liczne 
reprezentacje z Krakowa i Warszawy. 

Program uroczystości jest następujący: O . 
godzinie 10!⁄ rano odbędzie się w nowym 


gmachu sądowym w kaplicy msza św., 
odprawi ks. biskup Wałęga, poczem od ołtarza 
wypowie okolicznościowe kazanie. 


im. prasy ' 


a am pm 2 in Z 


' nickiej i Bana. 


którą . 


Po poświęceniu gmachu sądowego zbiorą 


się zaproszeni w sali przysięgłych, gdzie nastą- 
pi akt oddania sadu do użytku publicznego, 
POS We LG EH NE WZ 


Kąpiele w Dunajcu. 

Przy tej niebywałej spiekocie aktualną jest 
rzeczą sprawa kapieli rzecznej. Mamy 8 kilome- : 
 trów od Tarnowa wspaniałą rzekę, która staje ` 
się. wprost zbawienną dla zmęczonych spiekotą 


obywateli. Jak się jednak dostać do Dunajca? 
Chodzą codziennie autobusy kilkakrotnie do 


Dunajca, jednak cena przejazdu jest zbyt wy- ` 
=- soka. Nie każdy może sobie pozwolić na wy- ` 
datek 1:50 zł. od osoby, zwłaszcza jeśli rodzina : 


jest liczna. 
Kąpiel rzeczna w skwarne lato nie jest 
` luksusem i Magistrat powinien jak najbardziej 


PY IG MI ER ka a 
WBEBWBEZEBEZE 


patrzony tak bogato w sprzęt zaoawowy i gim- 


tak urządzonego ogrodu w Małopolsce znaleść 


nie można. Huśtawski, trapezy, schody, jezdnia 
mowy powitalne poczem po oglądnięciu zabyt- . Š £ a Sna 


pochyła dlə każdego wieku milusińskich obli- 
czona, dadzą możność naszym dzieciom rozwinąć 
się zdrowo sportowo. 


Plac zabawowy powstał z inicjatywy p. Dr. 


Egzamin mużyczny 


tarnowskiej młodzieży w Tarnowie. 


Dnia 20-go czerwca 1930 r. odbył się w Insty- , 
tucie Muzycznym w Krakowie przed specjalną komisją, 
doroczny egzamin uczenie i uczniów pedagogów, 
zgrupowanych w Polskim Związku Muz. pedagogicz- 
nym, koło w Tarnowie, a to profesorów: Heleny Sil- 
bigerowej, Anny Kaempfównej, Grizelli Giżbert Stud- 
Młodzież przygotowana starannie, 
zdała egzamina kursowe z przedmiotówśteoretycznych, 
z fortepianu i skrzypiec od kursów przygotowawczych 
aż do kursu wyższego z postępem dobrym i bardzo 
dobrym. 


Zdali egzamiu muzyczny: Jadwiga Berszakie- 
wiczówna, Anna Doboszyńska, Rachel Groldberżanka, 
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Jedna z najstarszych winnic wę- 
gierskich w Tállya koło Tokaju 
NORBERTA LIPPOCZY'EGO 


zaprzysiężonego znawcy i dostawcy 
win mszalnych 

założyła w Tarnowie przy ulicy 

Katedralnej 2. wielki skład win 
mszalnych. 

Firma może służyć znakomitemi referencja- 

mi Przewiel. Duchownych z całej Polski. 


7 y z m g ca 
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Bardiovsky Zakład Leczniezy 


ZY am ZEE Z EZNEĘ. p a oG Ha 


' Alina Kwoczyńska, Marja Kaniówną, 


C. S. R. 


Miejsca WAŚĆ klimatyczna, zalecana przez najwybitniej- 

szych lekarzy dla leczenia bledniey, w cierpieniach 

kobiecych , w chorobach nerwowych, żołądkowych 
i nerkowych. 

Inhalacje aparatami pneumatycznymi. 
Przepiękna plaża otoczona lasami: jodłowemi pipio 
wody 20° C. 

Luksusowe i modne hotele i pensjonaty. Zniżki kolejowe 
Proszę żądać prospektów z Dyrekcji Bardeiovskych 
Kupeli C. S. R. 

Wan da. Kosi- 
bianka, Helena Lubowiecką, Elza Lichtingerówna, 


0181810161OKMIGIGV5IBIGIN)GIGIBIGIN|GLG/GIRIOIGI(BI 


; Zofja Niżańska, Izabella Potokówna, Stella Reichówna, 


A> i i : ' Józefa Reichówna, Julja Spirówna, 
nastyczny, że Śmiało rzec można — że drugiego 


Stefan Silbiger, 
Marja Sobolewska, Eugenia Sekułowiczówna. 


Kursa teoretyczne prowadziła muzykologiczka 
p. Henryka Flatówna. 


Niebywały rekord. 


Znany. w naszym mieście kierowca p. Ka- 


licki przejechał na autobusie ;marki „Lancja* 
130.000 kilometrów, nie przeprowadzając żad- 


, nego remontu, bez rozbierania motoru. Niebywały 
ten rekord świadczy jak wiele można oszczędzić 


| przy doskonałej 


konserwacji wozu. Fabryka 


` „Lancja* jak słyszymy postanowiła zaszczycić 


a. | mA 0 mne 
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świetnego kierowcę p. Malickiego specjalnym 
adresem OCENE oraz Ter pon 


Osobiste. 


NOMINACYA. Pan Minister Sprawiedli wośc, 
: zamianował p. Helenę Silbigerową przysięgłego tłó” 
| macza dla języka rosyjskiego, tłómaczem przysięgłym 
dla języka niemieckiego przy sądzie Okręgowym w 


Tarnowie. 


Podziękowanie. 


Wnemu Panu ?Architekcie Michałowi Mi- 
kosiowi za Jego solidne punktualne wykona- 
nie. dobudowy mojego domu, jak również za 


bardzo przystępne obliczenie kosztorysu tejże 


budowy i podanie mi dogodnych warunków 
przy pomocy których mogłem doprowadzić do 
skutku ;budowę, — za to wszystko składam 
Mu tą drogą serdeczne i szczere podziękowanie. 


Roman Turkowski 


Tarnów, 18. VI. 1930. maiarz. 


Poważna instytucja państwowa przyjmie 
zdolnych zastępców. Zgłoszenia na ul. Grott- 
gera 13. 


Pojednanie. 
Przetłumaczyła z niem. Dr. Irena Zbigniewiczowa. 


Jan, mój przyjaciel rozwiódł się. Byłem sam 
świadkiem różnych epok, w historji tego mal- 
żeństwa z ową uroczą osóbką, beż której życie 
zdawało mu się niemożliwem, — i później gdy 
już oświadczył, że z tą kobietą żyć niepodobna, 
wreszcie epoki, która po denerwujących walkach, 
doprowadziła do rozwodu. Nie widziałem od 


nadal moim przyjacielem, chociaż nasz przyja- 
cielski stosunek w ostatnich czasach nieco się 
rozluźnił, tak, że nie częściej jak raz na dwa 
miesiące widywaliśmy się. Byłem więc mocno 
zdumiony, gdy wczoraj wszedłwszy do mnie, 
zdradzał widocznie chęć do wynurzeń. Nie gnie- 
wam się o to wcale, bo zawdzięczam tej go- 
dzinie zwierzeń, jeżeli nie jakieś zupełnie nowe 
spostrzeżenie, ¿w każdym razie potwierdzenie 
dawnych, które zawsze były dowodem, że każdy 
rozwód w małżeństwie ma zwykle głębokie przy- 
czyny. Jan opowiadał mi: 

„Wiesz zapewne, że od czasu mejego roz- 
wodu z Zonią nigdy się z nią nie spotkałem. 
Otóż wczoraj wsiadłem do kolei podmiejskiej, 
aby wyjechać za miasto, w okolicę całkiem mi 
nieznaną. Mając zatem w perspektywie dłuższą 
jazdę, zacząłem czytać książkę, i tak się w czy- 
taniu zatopiłem, że nie zważałem wcale na prze- 
stanki i zmianę towarzystwa. Z tego, pewnego 


, nieprawdaż?“ „Cudna pogoda“ 


(nak opanowała się pierwsza, 


rodzaju otumanienia, zbudziło mnie dopiero 
niecierpliwe domaganie się miejsca ze strony 
nowego przybysza, któremu się musiałem usu- 
nąć. Przy tej sposobności spojrzałem aby in- 
 truza zobaczyć. Możesz sobie wyobrazić mój 
druhu jak mi serce podskoczyło, gdy spostrze- 
.głem że to była — Zonia! Í ona pobladła, jed- 


' zapytała konwencjonalnie: „Jak się masz janie?“ 


„Dziękuję, dobrze“. Poczem :nastąpiła długa 


, pauza, odłożyłem książkę, podczas gdy mój 
tego czasu pięknej Zoni. Mimo to Jan pozostał : 


mózg pracował pilnie nad wyszukaniem tematu 


odkłoniwszy się ` 


więc z wagonu i stanęli na ulicy znowu zakło- 
potani i milczący. Wreszcie zapytałem: Czy Ci 
się spieszy Zoniu?* „Wcale nie", odparła, chcia- 
łabym przejść się jeszcze trochę, zanim do do- 
mu powrócę. „Czy mogę ci towarzyszyć?“ za- 
pytałem, dodając spiesznie „lecz tylko w takim 
razie, jeżeli Ci nie przeszkadzam. Nie chciałbym 
Cię narazić na żadne nieprzyjemności". Żonia 


'odgadła aluzję i zarumieniła się lekko, pamię- 


 tasz zapewne jak jej z tem do twarzy. 


| 


do dalszej rozmowy. Wreszcie znalazła Zonia 
; magiczne slowo: „Mamy dziś śliczną pogodę, 


potwierdziłem 
ochoczo i wysiliłem całą fatazję, aby dodać: „Ktoby 
się tego był spodziewał w ubiegłym tygodniu". 
„Oczywiście“, przytaknęłd Zonia, tak jakbym 
był jakąś wielce oryginalną myśl rzucił. Ośmie- 
lony ciągnąłem dalej: „Tego rodzaju zmiany 
atmosferyczne są jednak w kwietniu nie rzadkie“. 

Ty się śmiejesz. jednakowoż wymiana tych 
banalnych uwag, dała początek dalszej więcej 
zajmującej rozmowie, która porzuciwszy nie- 
wdzięczny temat meteorologji, potoczyła się 
żwawo o modzie, podróżach, sztuce i bieżących 
nowinach. Żonia rozmawiała z wdziękiem żar- 
tobliwie, ja zaś czyniłem uwagi trafne — i każ- 
de z nas było drugiemu rade, że mogliśmy 
wzajemnie popisywać się dowcipem. 

Pociąg pędził coraz dalej. 


Nie 
9 
masz się czego obawiać, pozostałam wolną'', 


odrzekła. „Ja również“, powiedzia em. 


Zasiedliśmy więc we dwoje w parku, w 
którym natura roztoczyła wszystkie wiosenne 
krasy, pod sklepieniem starych drzew, mając 
przed sobą szmaragdową łączkę, na której pta- 


(ki skacząc szukały robaczków. Milezeliśmy dłu- 


Nagle wywołał ' 


konduktor nazwę końcowej stacji. Wysiedliśmy ` 


go, gdy wreszcie jakby poruszony wewnętrznym 
nakazem zapytałem „co robiłaś od czasu nasze- 
go roztania". ,„Nie wiele. Zyję znowu u moich 
rodziców, i pomagam ojcu w biurze, aby się 
czem zająć. A Ty?“ „Moje życie stało się bardzo 
jednostajne. Zyję samotnie jak niedźwiedź w 
swej norze. Nasza stóżowa mnie obsługuje — 
pamiętarz zapewnie Witowa?” ,,„Poczciwa Wito- 
wa czy jeszcze sypia tak twardo? Czy pamię- 
tasz jak długo kazała nam nieraz czekać pod 
bramą gdyśmy się opuźnili z powrotem?'. Zo- 
nia westnęła — spojrzałem na nią uważniej. 
Była jak dawniej bardzo ładna, lecz jej wyraz 
twarzy spoważnia: — a rysy stały się jakby 
zaostrzone cierpieniem. Cd 
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Roboty instalacyjne, wodo- 
ciągowe i gazowe, oraz wszel- 
kie reperacje w zakres insta- 
lacji wchodzace, wykonuje 
solidnie i fachowo 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 
W. Jurkiewicza 
1 M. Weinfelda 


ul. Krakowska Nr. 2. 


również wykonuje wszelkie 
roboty blacharsko-budowla- 
ne i galanteryjne. 


IWAPERANKTANANWWZA MIMO NNIKSPOOOWAANUADZ AAAH 
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Browar A. A. danguszii 


poleca swoje wybory: 


Zdrój tarnowski 
wo bawarskie 
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"Arch. Michał Mikoś 


BIURO ARCHITEKTONICZNE 
i BUDOWLANE 
„ul. Kolejowa 5. (Hotel Polski. 


Wykonuje obecnie projekty, jakoteż 

przeprowadza wykonanie budowli z zakre- 

du budownictwa monumentalnego, utyli- 
„tarnego, wiejskiego i kolejowego. 


sporządza plany kościołów, dworów 
pałaców, plebanij, will, domów  czynszo- 
wych, urządzeń wnętrz; obejmuje nadal 
budowle te we własne przedsiębiorstwo. 
Obejmuje też nadzory techniczne wszel- 
kiego rodzaju budowli, jakoteż zastępstwo 
stron jako rzeczoznawca sądownie zaprzy- 
siężony. Prowadzi nadal bardzo bogato 
wyposażony hurtowny i detajliczny skład 
mąterjałów budowlanych. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


Wyjazd z Tarnowa godz. 8'15, przyjazd do Krynicy godz. 10:40. 
Wyjazd z Krynicy godz. 18 — przyjazd do Tarnowa godz. 20:40. 
Komunikacja odbywa się na luksusowej Lancji, prowadzonej przez 
znanego w naszem mieście kierowcę p. Kalickiego. 
Bilety jazdy do nabycia w trafice Flauta obok Bracha. 


MEMO TOMTOM 


BIURO ARCHITEKTONICZNE i BUDOWLANE 


Inż. EDWARDA OKONIA 


architekty w Tarnowie, ul. Żabnieńska 8 (parter) Tel. 236. 


wykonuje: plany, kosztorysy, oszacowania, obliczenia statyczne 

i budowy kościołów, dworów, szkół, plebanij, domów mieszkal- 

nych i wszystkich robót w zakres budownictwa wchodzących. 
Przebudowy i nadbudowy. 


Oszacowania uskutecznia się dla sądu, banków i urzędu skarbowego. 
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WYNIK KONKURSI 


ogłoszonego przez Zastępcę L. T. A. B. w Tartonóg ii 


Mr. Roman Skowroński, Dr. Mieczysław Rozwadowski i Dr. Adam 
Szumski za następujący wierszyk: 
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ua różnych modeal. 
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HASŁO“ — Nr. 26. Tarnów, 27 czerwca 1030 r. 
ga i wyra i 
INSTYTUT KOSMETYCZNY 
Hygiena i kosmetyka skóry. 


Nagrodę I. 25 butelek Piwa Lwowskiego otrzymali PP.: 


| Usuwanie wszelkich wad cery. 
Przy gorącu i upale LE A ZI SPR URŁANEG Toa 


Zamiast jeździć aź ku Biale 
Każdy mądry u Skolima 
PIWA LWOWSKIEGO 


Za autobus nie zapłaci 
Nie namęczy się, nie spoci 
A rozkoszą jest prawdziwą 
Wypić wielkie 


Wieczorne maquillages, epi- 


lacje i odtłuszczanie parafiną. 
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się ima. LWOWSKIE PIWO Leczniczy masaż szwedzki. 
A dlaczego LWOWSKIE właśnie TARNÓW 

lo w ten PLO wam wyjaśnię — UI KiakowikasE 61 
Bo rozprasza każdą troskę Tel. 201 


Tylko — tylko PIWO LWOWSKIE! 


Wuasa BHSE 
COCO 


0/970/8/9.0-4/548/6/8.8/8/4/4/8.8,6/4.8/0/6/8/4/4/ a T TTT E LULU Bisai 


Zakladanie kaken według nowoczesnych wymogów techniki ZEE 


„.CONTOPO LC 
własnego systemu. 
Maximum przejrzystości Minimum pracy. 
Zawsze gotowy bilans i daty statystyczno kalkulacyjne. 
| Biuro rewizyjne dla księgowości i rachunkowości handłowej 


Józefa Millera 


stałego tłumacza sądowego i przysięgłego rewizora księgowego 
TARNÓW, UL. SZPITALNA 18 I. p. 


91847004090003810154.0084540610/04446:01/648/044481010-040-60640064010/0/41410/0/081018/046/900/000/4/040/0/956/8/600/0/840/8/0/0141000/478/0/070706/010'5)008/ BIE! M06/41656/R/6/GIPAGZGIRIGI NUUNUCNKIAJANUNELZ 


Mercedes- Benz | 


najelegantsze najtrwalsze 
najbezpieczniejsze 
automobile w dobie dzisiejszej. 


ul. Wałowa 2. 
poleca swoje znane 
wyroby 
cukiernicze. 

SPY NOSŁ CIASTKA OWOCOWE. 


Zastępstwo: 


lúd B. Landau, Kraków 


ul. Podwale 5. 
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ZAKŁADY PRZBNYSŁOWE, ROMANA X. SANGUSIKI | Å |BROWAR 


NA RUDACH i 
wykonują; urządzenia domowe zwykłe lub stylowe — ROG ; 
stolarskie budowlane — posadzki dębowe, jaworowe i t. p. | OK O CIM I K I 


Sprzedają: materjały budowlane drzewne, cegłę i dachów- 


— Warunki zapłaty ratalne i dogodne. | poleca swoje piwa: 


Marcowe 
Wille ..iśamelja i .„„Miartia* 
W KRYNICY 


Pensjonaty z całem utrzy:naniem, mieszkania komfortowo % 
urządzone, pierwszorzędna kuchnia domowa, ceny wzglę- Bit 
dnie niskie. Automobil do dyspozycji. 
Sapa u Marty Mikosiowej w Krynicy, uł. Lipowa 


O NE GZAOÓCZ OCZ ZOZ O ESZE ZZ ECZEZC 
P. T. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, że prowadzę nadal po moim mę- 
żu $. p. Michale Niedzielskim 


Zaklad krawiecki 


pod kierownictwem najlepszej wykwalifikowanej siy fachowej i przyjmuję wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa męskiego wchodzące, z materji własnej lub dostarczonej. 
Posiadam na składzie wielki wybór. materyj krajowych i angielskich.. 
Upraszam o łaskawe zaszczycenie mnie nadal zaufaniem, krasie SF 
z poważaniem 


B. RAKI AURI Tarnów, Krakowska 34. 


¥ Eksportowe I 


T 


Porter | 


Wydąwca i odpowiedzialny Redaktor Jan Kulesza. — W drukarni È. Styrny ` w Tarnowie. 


